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PRZ9 KOŚCIELE SERCA JEZUSA
Z A  Z E Z W O L E N I E M  W  Ł A_ D_ Z Y D  U C H  O W

KRÓLOWI WIEKÓW MIESMIERTELHEMU CZEŚĆ I CHWAŁA HA WIEKI WIEKÓW!

Miedziela II po Trzech Królach.
Ewangelja św. Jana, wiersz 2, rozdział 1—U .

W on czas: Odbywały się w Kanie galilejskiej gody 
weselne, i była tam Matka Jezusowa. Zaproszono też na 
gody i Jezusa wraz z uczniami Jego. A gdy zabrakło wina, 
Matka Jezusowa rzecze do Niego: Wina nie mają. Jezus zaś 
odpowiada Jej: Mnie to zostaw, Niewiasto; nie nadeszłaż 
jeszcze godzina moja? Mówi tedy Matka Jego do sług: Zrób­
cie, cokolwiek wam poleci. A stało tam sześć stągwi ka­
miennych dla obrzędowych obmywań żydowskich; każda 
z nich zawierała po dwa lub po trzy wiadra. Jezus mówi do 
nich: Napełnijcie stągwie wodą. — I napełnili ie aż po brzegi. 
Jezus tedy rzecze im: Zaczerpnijcie teraz, i zanieście gospo­
darzowi wesela. I zanieśli. A kiedy gospodarz wesela sko­
sztował wody, przemienionej w wino, a nie wiedział, skądby 
się wzięło, wiedzieli zaś słudzy, co wodę czerpali, — odzywa 
się do pana młodego gospodarz wesela, i mówi doń: Każdy 
człowiek najpierw stawia dobre wino, a gorsze dopiero, gdy 
sobie podpiją; ty zaś dobre wino zachowałeś na sam koniec! 
Taki to początek cudów uczynił Jezus w Kanie galilejskiej, 
i objawił chwałę swoją, — i uwierzyli weń uczniowie Jego.

Małżeństwa mieszane.
(Z listu pasterskiego).

Tak zwane małżeństwa mieszane, t. zn. 
związki małżeńskie między katolikami a chrze­
ścijanami innego wyznania, kościół zawsze sta­
nowczo potępiał, jako niebezpieczne zarówno 
dla doczesnego szczęścia jak i dla zbawienia 
małżonków oraz ich dzieci. Jeżeli ojciec i ma­
tka innej są wiary, wtedy jest prawie niemożli­
we życie religijne w rodzinie i jednolite wycho­
wanie dzieci. Mimo danej przed ślubem obietni­
cy jest katolickie wychowanie dzieci wystawio­
ne na niebezpieczeństwo. Grozi ono mianowi­
cie wtedy, gdy strona katolicka wcześnie umie­
ra, a bardziej jeszcze, gdy pozostała strona nie­
katolicka wchodzi w powtórne związki małżeń­

skie. Dla innowierców małżeństwo nie jest sa­
kramentem, a ich związki małżeńskie są rozer- 
walne. Są rozmaite powody, dla których inno­
wiercy po zawarciu ważnego małżeństwa roz­
wieść się mogą i poślubić inną osobę. Katolicy 
natomiast zawarłszy małżeństwo ważne, nic 
mogą z inną osobą wchodzić w związki mat- 
żeństkie. Uczy nas smutne doświadczenie, że 
zbyt często w małżeństwach mieszanych strona 
katolicka zaniedbuje najważniejsze obowiązki 
religijne, popada w obojętność we wierze, a nie­
raz zapiera się wiary i odpada od kościoła. A 
chociaż tak smutne następstwa nie zachodzą w 
każdym poszczególnym wypadku, to nieza- 
przeczenie mieszane małżeństwo nie może być 
nigdy tem, czem prawdziwe chrześcijańskie 
małżeństwo być powinno: zupełną wspólnością 
wszelkich interesów życiowych i wiernem odbi­
ciem najściślejszej spójni Chrystusa Pana z ko­
ściołem. W  małżeństwie mieszanem rozdziela 
małżonków to, co w stosunku ludzi do Boga jest 
najświętsze i najważniejsze: w iara i religja.

Dla tego też kościół wtedy na małżeństwa 
mieszane zezwala, gdy najpierw bardzo powa­
żne zachodzą powody, a po drugie, jest pewna 
rękojmia, że będą usunięte owe co tylko wymie­
nione niebezpieczeństwa. Rękojmia ta polega 
na szczerej a uroczystej obietnicy, danej przez 
narzeczonych, że sumiennie spełnią następujące 
warunki: 1) strona niekatolicka nie będzie ża­
dną miarą przeszkadzała stronie katolickiej w 
wierze i w wypełnianiu obowiązków religijnych:
2) strona katolicka będzie uważała za swój obo­
wiązek skłonić według sił i możności stronę nie­
katolicką do przyjęcia wiary katolickiej:
3) wszystkie dzieci bez względu na różnicę płci 
wychowane będą w wierze katolickiej.
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Katolik, jeżeli nie da powyżej wymienio­
nych zapewnień i przyrzeczeń, popełnia ciężki 
grzech, zawierając małżeństwo mieszane.

Ciężki grzech popełniają katoliccy rodzice, 
którzy zezwalaja lub może nawet popierają 
mieszane małżeństwa dzieci, nie mając rękojmi, 
wymaganych przez kościół katolicki.

Po udzielonej dyspensie kościelnej małżeń­
stwo mieszane zawarte być powinno przed pro­
boszczem katolickim i przed conajmniej dwoma 
świadkami, inaczej małżeństwo jest nieważne. 
Nadto katolicy, zawierający ślub przed niekato­
lickim duchownym, podpadają tem samem klą­
twie kościelnej i co za tem idzie, nie mogą być 
dopuszczani do sakramentów świętych. W ię­
kszą jeszcze odpowiedzialność ściągają na sie­
bie ci, którzy z całą świadomością zezwalają na 
niekatolicki chrzest lub wychowanie niekatoli­
ckie dzieci, albo którzy przed zawarciem ślubu, 
czy to wyraźnie, czy też milcząco, godzą się na 
wychowanie dzieci w wierze niekatolickiej. Ta­
cy rodzice ściągają na siebie klątwę kościelną. 
W jednym i drugim wypadku może tylko wtedy 
nastąpić zwolnienie z kary kościelnej, gdy ro­
dzice szczerze kroku swego żałują i naprawią 
dane zgorszenie. W  razie małżeństwa miesza­
nego nie wolno ślubu zawierać podczas 
mszy św.

Ponieważ chrześcijańskie małżeństwo jest 
obrazem połączenia Chrystusa z kościołem, 
więc związki między chrześcijanami a żydami, 
wogóle między ochrzconymi a nieochrzconymi

sprzeciwiają się zupełnie zasadom chrześcijań­
skim i wielkie powodują zgorszenie. Związki 
takie są na mocy przepisów kościelnych nie tyl­
ko surowo zakazane, ale nadto nieważne, a ka­
tolicy, którzy w podobne wchodzą związki, sami 
się od sakramentów św. wyłączają.

Słowa żywota. „We wszystkiem staliście się 
bogatymi w  Chrystusie Jezusie, tuk iż wam na 
żadnej łasce nie schodzi”, (św. Paweł do Koryn- 
tjan, list 1. 1).

„Prowadź mnie, Panie, drogą twoją, a nie­
chaj chodzę w prawdzie twojej, niech się weseli 
serce moje, aby się bało imienia twego." (Psam 85).

„Oto dni przychodzą, mówi Pan, że przy­
wrócę zaprowadzenie ludu mego, a przywrócę go 
do ziemi, którą dał ojcom ich i posiędą ją ."  (Pro­
roctwo Jeremjasza, 30).

14

Święty Kazimierz, królewicz polski.
Tą drogą szli wszyscy święci i postępują 

w ślad za nimi całe szeregi wybranych ludzi w 
naszym Kościele, zdała od świata, pilnujący z 
zazdrością niewinności własnego ciała, czerpiąc 
nadprzyrodzone siły w Najświętszym Sakra­
mencie, do umartwienia słabej natury i zape­
wniając sobie straż i opiekę Marji przez czułe 
do Niej nabożeństwo. Św. Kazimierz, jak 
świadczą współcześni jego historycy, godziny 
całe co dzień rano na mszach świętych i w cią­
gu dnia spędzał, klęcząc w kościele przed Naj­
świętszym Sakramentem. W nocy. gdy ko­
ścioły były zamknięte, adorował on Pana Je­
zusa, klęcząc u wrót świątyni.

Nic więc dziwnego, że z tego skarbu miło­
ści nadprzyrodzonej, że z tej szkoły życia we- 
wnetrznego, że z tego źródła dziewiczej czy­
stości, jakiem jest Boska Eucharystja, czerpał ta­
ką siłę do walki z ciałem, tak bohaterski zapał 
w obronie, taką nadzwyczajną miłość dla aniel­
skiej cnoty czystości.

Nie mniejszą czcią i miłością Marii odzna-

Idź złoto do złota!
Idź złoto do złota — mawiali przodkowie — 
Żelazo jest wolnych klejnotem!
Z żelazem pod Grunwald sunęli ojcowie,
Z krzyżackim  sie m ierzyć pomiotem!

O, cześć ci żelazo i chwała!
O, cześć ci swobody klejnocie!
O, cześć ci ziemico, coś dni swe orała
Żelazem w krwi własnej i pocie!

! Idź złoto do złota — za ciosem szły  ciosy, 
Niewola stanęła u proga —

czał się święty Kazimierz. Bez Jej cudownej, 
| nieustającej pomocy nie mógłby się wznieść na 
■ takie wysokie szczyty anielskiej cnoty. Wi- 
! dzieliśmy św. Kazimierza przed cudownym 
j obrazem Częstochowskiej Matki w 1472 roku, 
! jak Jej swe serce składał w ofierze. Miał wów­
czas lat czternaście.

Kiedy jego pobożność zmężniała, umysł 
dojrzał, a serce rozpaliło się w miłości i chwale 
Marji, wyśpiewał hymn piękny i wzniosły na 
cześć Boga-Rodzicy p. t. „Omni' die“, przypi­
sywany powszechnie św. Kazimierzowi. Sługa 
Boży tak się rozlubował w tym hymnie, który 
codziennie odmawiał kilkakrotnie, że prosił, 
aby mu go do trumny włożono.

W szyscy nasi pisarze świadczą, nie wyłą­
czając Skargi, że św. Kazimierz jest autorem 
tego hymnu. Toż samo twierdzi wysłaniec 
Stolicy Apostolskiej, znany nam już Zacharjasz 
Ferrery, który przeprowadził kanoniczne 
śledztwo w sprawie kanonizacji św. Patrona, 
również kanonik Święcicki, prokurator wileń­
skiej kapituły, w tejże sprawie i poseł króla Zy­
gmunta III do Klemensa VIII, papieża, w dziele 
swojem „Theatrum S^ Casimiri“, w całości ten
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Idź złoto do złota! Chłop chwycił za kosy! 
Żełazem uderzył w pierś wroga!

O, cześć ci żełazo i chwała!
O, cześć ci swobody klejnocie!
O, cześć ci ziemico, coś dni swe orała 
Żelazem w krwi własnej i pocie!

K. Laskowski.

Kronika parafjalna.
Żywy Różaniec Panien.

Sprawozdanie z  zebrania zelatorek.
Pochwaliwszy Pana Boga, zagaił ks. dyrektor Gałdyński 

zebranie. Najpierw zachęcał obecne zetatorki do abonowania 
„Głosu Eucharystycznego", doniósł, że abonament całoroczny 
przyjmuje p. bibljotekarka w czasie, gdy bibljoteka religijna 
jest otwarta. Potem przeczytał ustawy nowej kasy pogrze­
bowej, które bez zmiany przyjęto. Odpowiednio do ustaw 
dokonał następnie ks. dyrektor wyboru panien opiekunek, do 
których odtąd zelatorki, a w razach wątpliwych Łtakźe człon­
kowie poszczególni zwracać się winni.

Odpowiednio do uchwały pp. opiekunek, powziętej na 
poniedziałkbwem zebraniu, odbędą się pod przewodnictwem 
poszczególnych panien opiekunek zebrania zelatorek, i to już 
w przyszłą niedzielę 19 b. m. w następującym porządku:

ł. O pieka: o godz. 4 w poczekalni zelatorki Róż. 1—30 
p. Skołudzianka (Kościelna 21).

II. O pieka: o godz. 2 '/j w pokoju obok salki parafjalnej 
zelatorki Róż. 31—60 p. Okoniewska (Kościelna 4).

III. O pieka: o godz. 2 zelatorki Róż. 61—90 p. Po­
krywka M. (Kościelna 27).

IV. O pieka: o godz. 2 na salce parafjalnej zelatorki 
Róż. 91—120 p. Stefaniakówna (W. Berlińska 54).

V. O pieka: o godz 4 w pokoju obok salki parafjalnej 
zelatorki Róż. 121—150 p. Skowrońska Leok. (Do^na 3).

VI. O pieka: o godz. 2 '/a na salce parafjalnej zelatorki 
Róż. 151- 174 p. Strzyżyńska Bron. (ces. Fryderyka 7).

hymn podając, stanowczo oświadcza, że on wy­
szedł z pod pióra św. Kazimierza.

Umyślnie gromadzą sie te, zdaje sie, naj­
pewniejsze świadectwa, żeby zaprzeczyć twier­
dzeniom Gabrjela Bucellina, benedyktyna, któ­
ry  dowieść usiłował, że istotnym autorem hym­
nu „Omni die“ jest opat klasztoru w Styrji, 
Engelbert de Volckersdorf, zmarły w 1321 r., a 
królewicz Kazimierz, upodobawszy sobie tę mo­
dlitwę, rozgłośna ia uczynił, tak, że dopiero za 
jego czasów hymn ten zaczął być znanym w ka­
tolickim świecie. Gołosłowne i pojedyncza je­
dnak twierdzenia JBucellina należy odrzucić, już 
nawet z tego powodu, że tak sumienni i troskli­
wi badacze dziejowych źródeł, jak Bollandyści, 
ten hymn przypisują św. Kazimierzowi. Fakt 
zresztą jest niezbity, że stodwadzieścia lat po 
zgonie św. wyznawcy, przy pierwszem otwo­
rzeniu grobu i trumny św. Kazimierza’, po ogło­
szeniu kanonizacyjnej Bulli w roku 1604 dnia 
16 sierpnia, znaleziono własnoręczny rekopism 
św. Kazimierza tego hymnu, czytelny i cały, le­
żący pod prawą skronią, a wedle innych opi­
sów, na piersiach świętego. W  roku 1498, czy­
li w czterdzieści lat po zgonie królewicza,

Porządek nabożeństwa \)  bieżącym tygodniu.
Niedziela po Trzech Królach. 19. 1, 19.

Msze św.:
o godzinie 6: ks. Drygas 
o godzinie 7: ks. Gałdyński. 
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński. 
o godzinie 9: ks. Piotrowski.

Jutrznia o godzinie 7: ks. Drygas.
Aspersja i procesja o godz. 10‘/S ks. Piotrowski.
Suma o godzinie 11: ks. Piotrowski.
Kazanie o godzinie 9 i pól i o godz. 10 i pól: ks. 

Gałdyński.
Nieszpory i nabożeństwo różańcowe o godz. 3: ks. 

Drygas.
Kazanie po nieszporach: ks. Prob. Ruciński.

Tydzień: ks. Gałdyński jego zastępca: ks. Piotrowski.
Msze św. wśród tygodnia:

o godzinie 6: ks. Gałdyński 
o godzinie 7: ks. Piotrowski
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński
o godzinie 9: ks. Drygas.

Nabożeństwo dla dzieci szkolnych.
W środę 22-go stycznia o godz. 6 wieczorem odbędzie 

się nabożeństwo dla wszystkich dzieci szkolnych. Po nabo­
żeństw e kazanie: ks. prob. Ruciński.

Wszystkie dzieci, uczęszczające do szkół, winny na na­
bożeństwo do Kościoła przybyć.

Żywy Różaniec i Bractwa.
Żywy Różaniec Niewiast.

W niedzielę 19 stycznia po nieszporach zebranie Ży­
wego Różańca Niewiast w kościele w celu zmiany tajemnic.

ksiądz Krzysztof Złotynkowski, przeglądając 
rozmaite książki świetego Kazimierza, znalazł
inny odpis tegoż sam ego  liymmi i p ieżwszy dal 
go do użycia wiernym na Litwie i w Polsce, 
skąd  rozszedł  się. na cały  św ia t  katolicki.

Ciche i ukryte życie św. młodzieńca, całe 
oddane pełnieniu dobrych uczynków, umar­
twieniu i modlitwie, nie mogło nie wywierać du­
żego wpływu na otoczenie, a tem samem przez 
dwór królewski na kraj cały, bo cnota jest nie­
zmiernie udzielająca się i z natury swcflej wiel­
ce wpływowa.

Stąd też życiopisarze świętego wspomina­
ją, że miał on duży wpływ na rządy kraju, dzia­
łając wprost bardzo dodatnio na charakter swe­
go ojca. Przedewszystkiem wspomina Ferre- 
ry, że święty Kazimierz w wielu wypadkaclf 
wstawiał się do ojca za pokrzywdzonymi lub 
prześladowanymi, zachęcając go w najwymo­
wniejszy sposób do pilnego przestrzegania cno­
ty sprawiedliwości w rządach królewskich, a 
zwłaszcza w wymiarze kary.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ks. Proboszcz po zebraniu zda sprawozdanie z Kasy 
Pogrzebowej, oraz omówi inne ważne sprawy.

Z  ksiąg kościelnych.
a) Chrzty.

Dnia 7 stycznia. 1. Łucjan Gościniak, ur. 7. 1. —
2. Marjanna Bigosówna, ur. 2. 1. — 3. Stanisław Klupczyński, 
ur. 2. 1. — 4. Kaźmierz Pawlicki, ur. 3. 1. — 6. Gabrjela 
Knikówna, ur. 2. 1. — 6. Marja Wiciakówna, ur. 3. I. — 
7. Henryk Chudziak, ur. 4. 1. — 8. Izabela Wanda Talówna, 
ur. 4. 1. — 9. Heinz Konrad Herbert Kapella, ur. 1. 1.

Dnia 11 stycznia. 10. Bolesława Józefa Sobkowiakówna. 
Dnia 12 stycznia. 11. Marjan Alfons Skowroński, ur. 

4. 1. — 12. Benigna Nowacka, ur. 5. 1. — 13. Józef Dąbrow­
ski, ur. 2.*1. — 14. Antoni Kamiński, ur. 9. 1. — 15. Leon 
Bączyk, ur. 9. 1. — 16. Janina Grendówna, nr. 3. 1. — 17. 
Antoni Gluma, ur. 5. 1. — 18. Antoni Genzler. — 20. Cze­
sław Murzyński, ur. 3. 1.

b) Zapowiedzi ślubne.
19. Józef de Ville i Jadwiga Weichanówna.
20. Andrzej Schmidt i Marjanna z Jankowiaków Łażewska.
21. Ludwik Hoffmann i Jadwiga Samoczewska.
22. Franciszek Wieczorkiewicz i Apolonja Liedkówna.
23. Leon Boliński i Marja Marcinkowska.

c) Małżeństwa.
3. Edward Iłowiecki i Anna Klabecka, dnia 11.1.
4. Jan Sobieralski i Pelagja Domagałówna, dnia 11. 1.
5. Antoni Witkowski i Franciszka Fierówna, dnia 12. 1.

d) Zgony.
11. Leon Tucliowski, dziecko, um. 5. 1.
12. Marja Zielińska, książkowa, um. 6. 1.
13. Marjan Tuchowski, dziecko, um. 8. 1.
14. Pelagja Julkenbeck, dziecko, um. 7. 1.
15. Marjanna z Janasików Rumiński, wdowa, um. 8. 1.
16. Jan Kaczor, dziecko, um. 5. 1.
17. Ludwig Mager, cieśla, um. 8. 1.
18. Maciej Pawlak, gospodarz, um. 10. 1.
19. Wojciech Łażewski, wymiernik, 11.1.

Pomnik Niepokalanie Poczętej.
Do dnia 13 stycznia złożono na ręce moje w dalszym 

ciągu:
N. N. 7 mk. — Marja Blinkiewiczówna 4 mk. — Ciu- 

palski 10 mk. — Z ekspedycji „Warty" 1 mk. — Bracia
1 Siostry III Zakonu 12 mk.

Za powyższe ofiary serdecznie dziękuję i proszę o dalsze 
Ks. Proboszcz Ruciński.

Obwieszczenie Dozoru kościelnego.
Szanownych Parafjan, zalegających z opłatą podatku 

kościelnego, wzywamy, aby z podatku koniecznie jeszcze 
w miesiącu styczniu się uiścić zechcieli. Oszczędzą sobie 
kosztów, a nam pisaniny, monitowania i innych niepotrzeb­
nych zachodów.

Biuro kasy podatkowej jest otwarte codzień od godz. 11 
do 1 w południe przy ulicy Kościelnej nr. 4.

Dozór Kościoła Serca Jezusa.

Składki i Ofiary.
1. Na wystawienie Domu parafjalnego:

Czysty zysk z przedstawień jasełkowych, urządzonych 
w Urbanowie przez dzieci z „Ogniska" 327,65 mk.

2. Na Bezdomnych:
Mosiężna 15 mk.

3. Na Skarb narodowy:
Marja Blinkiewiczówna 1 mk.

Pokwitowanie.
Z dniem 9 stycznia 1919 ustała czynność kuchni Pol­

skiego Czerwonego Krzyża  na Jeżycach. Na cel powyższy 
złożono

a) w d a t k a c h  p i e n i ę ż n y c h :  
p. Wlekliński 55 mk., p. Szczepanowski 25 mk., p. Dr. 

Kostrzewska 20 mk., p. Głębocka 20 mk., p. Wyrembecka
15 mk., p. Wolska 5 mk., p. Uklejewska 7 mk., p. Perzyń- 
ska 3 mk., p. Hernacka 3 mk., p. Woźniak 3 mk., p. W. 
Smętkowska 5 mk., p. Kollerowa 1 mk., p. Kowalska 1 mk., 
zebrane przez p. I. Skotarkównę 6 mk., od dzieci 0,75 mk.

b) w d a t k a c h  ż y w n o ś c i o w y c h ,  
p. Bronisław Horęziak, p. Dr. Kostrzewska, Ganowicz

i Wlekliński, p. Wleklińska, p. T. Szmytówna, p. Nowak, p. 
Nehringowa, p. Dr. Panieńska, p. Leitgebrowa, p. Głębocka, 
N. N., p. Fr. Horęziak, p. Molewska, p. Gosieniecka, p. Wita- 
jewska, p. Linke, zebrane przez I. Skotarkównę, p. Uklejew 
ska, p. Kozłowska, p. Litwiński, p. Drostowa, p. Splawska, 
p. Bartoszewski, X. prob. Ruciński, Strażnica obywatelska, 
p. Kowalska, p. Krzymiński, p. Walerja Smętkowska, p. Wy­
rembecka, p. Dziabaszewska z Łazarza, p. Borowiczowa, p. 
Nowicki, p. Zielińska, p. Krallowa, p. Łuczyński, p. Swoboda 
z Kościana, p. Jarzembowski, p. Lipińska, p. Richterowa, p. 
Kollerowa, p. Bartkowiakowa, p. Smytowa, p. Thieriingowa. 
N. N. p. Leszczyński, p. Remlein, I. Sk.

Za Komitet, Skotarkówna.

Ochronka.
Nauka w Ochronc: naszej rozpoczyna się dla dzieci 

w poniedziałek 20 stycznia.

Kalendarz tygodniowy.
19 stycznia — Niedziela II po Trzech Królach. —

Marjusza, Marty, AuJyfaksa i Abachuma męczenników — 
Kanuta, króla i męczennika — Henryka, biskupa i męczen­
nika — Najświętszej Rodziny.

20 stycznia — Poniedziałek — Fabjana i Sebastjana, 
męczenników.

21 stycznia — Wtorek — Agnieszki, panny i męczennicy.
22 stycznia — Środa — Wincentego i Anastazego, mę­

czenników.
23 stycznia — Czwartek — Rajmunda z Pennafortu, 

wyznawcy — Emerencjany, panny i męczennicy — Zaślubiny 
Najświętszej Marji Panny — Jana Jałmużnika biskupa i wy­
znawcy.

24 stycznia — Piątek — abstynencja — Tymoteusza, 
biskupa i męczennika.

25 stycznia — Sobota — Nawrócenie św. Pawia, apostola.

WIADOMOŚCI wychodzą w piątek po połud. — OTRZYMA je każdy parafianin w ajencji. — OPŁATA lOfen. zanumerpojedyńczy.
MIEJSCA, gdzie odebrać można WIADOMOŚCI: Ul. Cegłowa 47 p. Matelski. — Ul. Ces. Fryderyka 13 p. Prokop. 

Ul. Forteczna 17 p. Wojciechowski. — Ul. Karola 34 p. Olsztyński. — Ul. Kościelna 3 p Bolewski. — Ul. Kościelna 4 
u p. Kościelnego. — Ul. Moltkego 26 p. Bąkowski. — Ul. Polna l i p .  Dziamskiego. — Ul. Poznańska 18 p. Krzymiński. 
Ul. Wawrzyńca 16 p. Seifert. — Ul. W. Berlińska 41a p. Nowak. — Ul. W. Berlińska 54 p. Chmielewski. 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA w BIURZE PARAFIALNEM przy ul. KOŚCIELNEJ 4.— BIURO otwarte od 11-1.—TELEFON 1607.

Pod redakcją i nakładem Ks. Proboszcza Rncińskiego. — Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego w Poznaniu.


